
P re n u m e ra t a  w miejscu kwar ta l ­
nie zi p. 12 —  miesi ęcznie  z ł p .  4.  

N e r  po j edynczy  gv. 10. WA213
P r e n u m e r a t a  ha p rowinc j i  z opł a t ą  

pocztową z łp .  20 kwar ta ln i e .

w  Warszawie dnia 10 Sierpnia S<S30 rok u w e  W torek.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

•—  U r z ą d  m u n i c y p a l n y  m ia s t a  s to łeczn eg o  W a r s z a w y .  
Mimo obwieszczenia z dnia 15 cze rwca  r.  b .  w k tó r e m  
wskazane zos t ały miejsca do używania  kąpi e l i  w rzece  W i ­
ś l e ,  ariele osób n ie rozmyśln ie  poważa się kąpać w i n n y c h  
miejscach nie  zważaj ąc ,  że n ie ty lko  sami  wystawiają  się 
na n iebezpieczeńs two u to n i ęc i a ,  lecz! p r z y k ł a d e m  swym 

-wciągają w to nieszczęście i nnych.  K i lka  wydarzonych  
w tym czasie p r z y p a d k ó w ,  są sk u t k i em  n i ewykonywania  
u rządzeń  wydanych  względem kąp ie l i

Urząd mun icypa lny  przeto ponawiając ogłoszen ie  na 
początku zacytowane , ost rzega wszytki ch  kąpać  się w Wi ­
śle chcących , iżby t y lko  w miejscach wy tkn ię tych  kąpal i  
się.  Kąpan i e  się p r z y .m o śc i e ,  jako obrażające p r zyzwo­
i tość i w innych  miejscach n i ewy tkn ię tych  j es t  z abronione .

Każdy p rzes t ępuj ący  n in ie j sze  u r ząd zen i e ,  k tór ego  
sku t ku  dopi lnowanie najmocniej  władzom pol i cy jnym mie j ­
scowym j es t  nakazane,  do ka ry  ar t .  546 i 584 xipgi  t r z e ­
ciej prawa k a r n e g o ,  n i e /awodnie  poc iągni ęty  będzie .  —  
Warszawa d. 4  s iepnia  1830 r.  —  Vice-p r ezy de n t ,  L u bo -  
w id z k i .  — Za sek r .  j l nego ,  W i e r n i c k i .

—  U r z ą d  m u n i c y p a l n y  m ia s ta  s to łe c zn e g o  W a r s z a w y .
Stosownie do odezwy Komrriissji wdztwa Pod l a sk i e ­

go 7. dnia  7 b . m .  i r.  N r .45,622 (5556 )  z wydziału woj­
skowego sekcj i  pol icyjnej  na dniu 16 dosz ł e j ,  zawiada­
mia JPP .  ch i ru rgów,  iż w m ie ś c i e  wdzk iem Siedlce waku­
j e  posada chi rurga  miejskiego z pens j ą  e tatową 600 z ł .  
rocznie .  —  W Warszawie d. 4 s i erpnia  1830 r .  —  Wice­
p rezyden t ,  L u h o w id zk i .  —  Za sek r .  j e n e r .  , W ie r n ic k i .

Wiadomości Warszawskie.
—  Pozawczoraj  w po łudn i e  w obec wielu o sób ,  zaczęto 
odlewać w pracowni panów- Grego i r e  przy  ul icy ś. Je r -  
skiej  , k i l ka  części posągu xiecia Józefa Poniatowskiego.
—  JPan i  Nowakowska ma łżonka  a r t ys ty  dramatycznego 
t ea t ru  Narodowego,  wkrót ce  wystąpi  na scenę tegoż teat ru.
— P- Jgnacy  Radl i ńsk i  a r ch i w i s t a  w Kommiss j i  wojew.  
Sandomier sk i ego  , m i an ow an y  został  ad j unk t em wydzi a łu  
po l i cy ju o -w o j sk owe go  w tejże kommissj i .
—— Pewne  towarzystwo prywatne  przeds iębi erze  zbudowa­
nie kamiennej  drogi  od Krakowa do Częstochowy.  U ł a ­
twione przez to będą związki Galicji i Szlązka Auslr jackie-  
go p rzez  kraj  nasz z xigztwem Poznsński em.

7 n a d . )  —  Dnia 5 b. m.v w Gminie  Jez iorna  P a ­
piernią  2  mil  od. Warszawy , 2ch ludzi  p ławil i  kouie  za

m ł y n e m  w wodzie g ł ęboki e j  na 6 sążni .  Koni e  ude rzone  o 
s t a re  pale będące  pod wodą,  zaczęły wierzgać i z ruc i ł y  obu 
ludzi .  W.  T e o d o r  Ur bań sk i  i n s pek to r  j e n e r a ln y  wodnej  
budow y ,  w i p t e r es s ie  s ł użby  w tejże chwili będąc  w Je z i o r ­
nie ,  widząe że nik t  nie odważył  się ratować g i n ący c h ,  w 
odzieniu r zuc i ł  się do wody i po dwukro lne in  u s i ł owan iu ,  
już leżącego na dnie  bez wszelkiej  p rzy tomnośc i  Michała 
Cend rowicza  fu rman a  swego za r ę k ę  wydoby ł  i do brzegu,  
z n im p r z y p ł y n ą ł :  poozein d rug i emu  już  t onącemu  poda ł  
pomoc.  Tako wy  czyn sz l achetny z na r ażen i em własnego 
życia wykouany,  mam za obowiązek ogłosić publ i cznie .  S.

A U S T R JA .  —  Sze rzące  się co raz więcej powstani e Al- 
bańczyków i opó r  Bośniaków;, podają  obfity wątek  do uwag 
nad s tanem k ra ju  Tu reck i eg o ,  tak dalece już wąt łym , że 
przy jdz ie  podobno moca r s twom E u ro p e j s k im ,  zająć się j e ­
go losem. Szczup ł e  ś rodk i  j ak i e  Po r t a  p rzeciwko powst ań­
com stawić zaledwie może,  są skazówką  jćj  niemocy a m o ­
że i bl iskiego rozwiązania państwa Ol tomański ego.  Albań -  
czykowie zaczynają już urządzali się w fo rma lne  ko rp u s y ,  
i wstępują w te same ś lady,  któremi  pr zed  ki lką laty swych 
sąsiadów Greków- idących widzieli .  W. wezy r  tak s zczu ­
p ł e  ma s i ły ,  że ż adną  m i a r ą  zaczepnie  działać nie może ,  
i na odpo rze  poprzes tawać musi;  t r udno  mu nawet  będzie 
dać odsiecz lub pomoc synowi  swemu w Janin i e  z a m k n i ę ­
temu.  Uda ło  się wprawdzi e  paszy Bosnji  zgromadzić  do 
10000 ludzi ,  na k tó rych uległości  polegać może , więcej 
p rzec i eż  idzie mu o bośpieczeństwo osobiste j ak  o u t r z y ­
manie powagi Por ty.  Do tąd  nie móg ł  on powściągnąć małych  
zabu rzeń  w rozmai tych okolicach Bosnji  powstających,  dla 
k tó rych A a s t r  ja uzna ł a  r z eczą  stosowną,  ko rdon  grani czny 
rościągnąć;  kto wie,  przy jdz i e  może z czasem przy w z r a ­
stającej swawoli  do lego,  że Austr ja dla spokoju i bezpie­
czeństwa pograni cznych poddanych swoich , tę część k r a ­
ju Tu reck i eg o ,  będzie  mus ia ł a  wojskiem swojem osadzić.  
Wysł ano j u ż  u r zędników do Zagrabu ,  z po l ecen i em,  aby 
mieli  s taranie  o adminis t rac j i  i pot r zebach zbiera jącego się 
w tamtej  s t ronie  ko rpusu  pod do w ódziu eui j e ne r a ł a  bat  ona 
L ikenbc rg .

FRAN CJA .  —  Wyciąg z ostatniego l i stu admi r a ł a  D n p e r -  
r e  do min i s t r a  ma r yn a rk i  p is anego .  —  w Na pok ładzi e  
ok rę tu  l injowego P ro v e n c e  z A lg ie ru  d. 12 1 ipca 1830 r.  
JW.  Pa n i e !  o st a tn iem don ie s i en i em mojem mia ł em za-, 
szczyt  oznajmieni a m u ,  iż w sku t e k  rozporządzenia  do ­
wódcy wyp rawy  wo jenne j ,  f regata  J e a n n e  d '  A r c , mia ł a  
deja z r odz iną  i dworem j ego p r zy j ąć  na  p o k ł a d  i do Li-
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worno  7. n im  p op ł yn ąć .  Husse in  Życzył  sobie pożuić j  po-  J 
p ł y n ą ć  cl o Neapo lu  i kwara tanr ię  w Mahoń odbyć.  P r zed -  
wczoraj  wieczorom o d p ł y n ą ł ,  a wczoraj  ok rę t  z kap i t anem 
L e t t r o  do Mahoń wysz ed ł  pod żagle .  Tys i ąc  t y lko  t ym  r a ­
zem Janczarów z osady Algi er sk i e j  mog ło  by ło  być  na po ­
k ł a d  w z i ę t y c h ; odeś lę  ich t akże  dwoma l i n jowemi o k r ę ­
t a m i  do S m y r n y .  Podobn ie  p r z ys y ł a m  o k rę t  z 13 mi- 
l j onami  z sk a r bu  A lg i er sk i ego  i 2 mi l .  z naszej  k a s s y , 
k t ó r e  na rozmai t e ok rę t a  floty po rozdz i e l ane  b y ły .  —  Mam 
zaszczyt  e tc .  ( podpi sano)  D uperre.
—  Sz ta f e t a  A lg i e r ska  opisuje  na s t ęp u j ą cy  w y p a d e k  pod 
czas pewnej  bi twy z A lg i e r czy kami :  K i lku  żo łn i e r z y  n a ­
s zych śc igało u c i e ka j ą cy ch ,  k tó r zy  ( jak im się zdawało)  
u k r y l i  się w j e d n y m  domu odda lonym od drogi .  Chciel i  
wyb i ć  d r zw i ,  a n i e  mogąc doliazać t ego ude rze n i em ,  s t r z e ­
l i l i  k i l ku  kul'atni. Wtedy  o tworzy ły  się d r z w i ;  lecz p i e r ­
ws zym  p r z e d m i o t e m ,  k tó r y  wchodząc u j r z e l i , by ł a  p i ę ­
k n a  lGletnia ży d ó w k a ,  leżąca na ziemi ; została  ugodzo ­
na  W pi er s i  dwona ku l am i  i konał a .  Wszys tk i e  u s i ł owa­
n i a ,  aby j ą  u r a t ować ’, b y ł y  na da rem ne .  Malarz  I sabey , 
k tó r y  właśni e  n a d s z e d ł ,  od rysowa ł  tę t k l iwy  s cenę .
  M a r s z a ł e k  B o u r m o n t  n i e  w r ó c i ł  d o  F r a n c j i .  —  U p a ł y
w Algierze dochodzą 41 s topni ,  a t e r m o m e t r  z anu rzony  w 
m o r z u ,  pokazywa ł  jeszcze  25 stopni.  (P on i eważ  nie  do ­
n i e s i o n o  jaki  to t e r m o m e t r ,  będz ie  to zapewne  s l us topmo-  
wy Celaiusza ) .

GRECJ  k.  ___ L i s t y  7, Napol i  de Roman ja  d on o sz ą ,  ze h r .
Gapodist r ias  pos t anowi ł  wsp ie r ać  otwarcie  Kandjotów , w 
k t ó r y m  to celu kaza ł  j u ż  uzbrajać ko rwe tę  i k i l ka  b r y ­
gów w zamiarze  p r ze s ł an i a  wojska i po tr zeb  wojennych  
do Kandj i .  Nie  mog ła  być  lepsza chwila ku  t emu  c e l o ­
wi  o b r an a :  prawie  wszyscy G rec y  na tćj  wysp ie  wzięli
się do b ro n i ,  i t ak  śc i snęl i  paszę tam d ow od ząc ego ,  ze 
aż o posi ł k i  do S t a m bu łu  p is a ł .

HISIćPNNJA.  —  OzZ gran ic  H U zp a n ji,  d. 20  lipca .
U nia  lV  przyszło  do walki  między F rancuzami  z dol iny 
T W - i n e i  B aygor iy  a Hi szpanami .  O to są s zczegó ły  tych 
aa tarom w. Hiszpanie zajęli  w nocy dnia pop rzedn iego  120 
s / tuk°  b y d ł a  F r an cu zo m ,  k tó r e  o 2 nule wgłąb k r a j u ,  na 
g r un t a  swoje przepędzi l i .  Nazajut rz  wysłał ,  tamże Frań-  
L z i  posł ańca Żądając na piśmie zwrotu z -b r a n - go  bydła  
U rz ęd n i k  gminy H iszpański ć j  przeczytawszy pismo r zuci ł  
t e  w ooień,  i powiedzia ł  posłańcowi ,  Że wszyscy mie szkań ­
cy Bayooi  ry warci aby ich spalić jak ten papier .  J ak  ty j 
k o  d o w i e d z i e l i  się Francuz i  o  tćj odpowiedzi ,  uzb ro i ło  s,ę 
' o h  zaraz 1200 między którymi  400 dawnych wys łużonych
ż o łn i e r zy ,  i wyruszyl i  natychmias t  p rzeciwko n i e p r z y j a c i e ­
lowi mając na swo jem czele czterech doboszów k tór zy do 
sz tu rmu  bębnil i .  O godzinie l  z po łudn ia  za t r zymała się 
ta  ko lumna ,  a jćj wódz naczelny,  stary Żandarm,  poczyn i ł  
r o z p o r z ą d z e n i a  do at taku z  k rwią  z imną godną wylrawpe.  
„ O  wojownika.  Na sam p rzód wysł a ł  w przedn ie j  st raży stu 
łudzi  pod dowództwem niejakiego Baslien zwanym Uonstytu- 
c ieni st ą ,  k tó r e mu  da ł  rozkaz aby u d e rz y ł  na 300 Hiszpanów,
z a j m u j ą c y c h  stanowisko na p ł aszczyźnie  zw.an.ej Montoffla. 
B i s t i en  z dziwną zręcznością i ś m ia ło śc i ą ,  zdoby ł  wska ­
zane  stanowisko,  przyczem F rancuz i  mieli j ednego zabi- 
t eo0 a Hiszpani e ki lku zabitych i sześciu rannych.  Za 
uci eka jącymi  Hiszpanami  puścili  się Baygor ryani e  w pogoń.

Nie dochodząc do Burge tc  (*) wyszed ł  na p r zec iwko FrarrŚ 
cuzóm alkad miejscowy W towarzys twie  notar jusza i p ro ­
boszcza 7, b ia łe in  p r ze śc i e r ad ł em naksż t a ł t  chorągwi  umo-  
cdn a ne m do t y c z k i ,  żądając roz e j mu  do uk ł adan i a  się o 
zgodę.  Po d ług im t argu  tych t r z ech  pos ł ańców z dowodź- 
cą p rzedn i e j  s t ra ży F ra ncusk i e j  , zgodzono się nareszcie  
na punk ta  na s t ępu j ące :  1) Ani Baygo rryani e  przedni e j
s t r a ż y ,  ani  ci k tór zy  sam ko rpus  sk ł a d a j ą ,  nie wkroczą 
do wsi B u rg ue t e ,  lecz pozostaną w s tanowiskach k tó r e  zaj­
mują.  Za to nadeślą  im z wioski ,  jak tylko będzie  można 
na jprędzćj dostateczną ilość wina,  chicha i innej  żywno­
ści do posi lenia.  2)  Z ab ran e  przez Hiszpanów byd ło ,  zo­
stanie odp rowadzone  do miejsca zkąd by ło  zabrane ,  a za 
każdą b r aku j ącą  sz tukę  zap ł acą  po 200 f r anków.  3 )  Al­
kad wsi Bu rge le  wystawi na piśmie zobowiązanie  pod od- 
wifidziąlnością gminy swo je j ,  ze  odtąd zajęcia byd ła  na 
terrilorio  qu.Ln.to, to j e s t  na g runc i e  neu t r a ln ym ,  nigdy nie 
dopuści .  W y s ł a n e  z Bajońy do Aldudes wojsko l i n j o w i ,  
by ło  spoko j nym widzem tych wszystkich p o r us ze ń ,  n i e n a ­
leżne w niczćm do walki  ani jej  nie p r ze szkadza j ąc .  Lecz 
nie na tein się skończy ło .  Rozgrzan i  winem i zachęceni  
pomyś lnym sku t k i em wyprawy Baygo rryan ie ,  postanowili  
p rzec iwko  j ednemu  jeszcze  ruszyć  nieprzyjacielowi  co też 
uczynil i .  T y m  n iep rzy jaci e l em byli zakonnicy k lasz toru  
Roncesval l es ,  k tó r zy  jak im powiedz i ano ,  podnieca l i  za­
wsze p rzeciwko niin Hiszpanów.  Post anowi l i  się zemście,  
a może i zniszczyć k lasztor ,  lecz uda ło  się p r ze ło żo nem u ,  
załagodzić  ich niechęć podan i em wina i jedzenia ;  bo Bar- 
go f ryan i e  nie znal az ł szy  p ieni ędzy w klasztorze dali sobie 
w vperswadować,że  ich zakonnicy nie maj ą.Na tern się skńczy* 
ła ta nowa wyprawa i wojna.  Zadziwi  może nie jednego,  dla 
czego rząd F rancuzk i  pozwala mieć bron mie szkańcom tamtej 
okol icy,  k tórych jest  3 do 4 tys ięcy,  i nie każe ich rozbroić.  
Na to odpowiedź taka:  źe chcąc to uczynić ,  po tr zebaby  naj­
mniej  12 tysięcy dobrego  wojska , i j es zcze  by łby  skut ek  
wątpl iwy,  a lbowiem Baygo rryani e  u t r zymując  się najwię­
cej z p r zemycan ia  towarów , są l ud em nadzwyczajni e od- 
ważnym,  śmia łym i p r zeds i ebi e r czym.  Gdyby im chiano 
b roń  odebrać,  p r zysz łoby  nieinylnie  do ok ropnego  krwi  ro­
zlewu , i jes zczeby na zawsze z ł em u  nie zaradzono.  Oba- 
dwa r ządy to jes)  Hiszpański  i F r anc uz k i ,  za jmują  się te­
raz ost atccznem u rząd zen i e m gran ic  tak zwanego TerritO' 
rio qu into  czyli t e r ry  to r j o rum neut r a lnego.

NIEMCY.  —  Nas t ępuj ące  zdar zeni e  obudzi ł o powszechną 
uwagę.  W Offenbach dnia  24 l ipca o godzinie  2  po pół­
nocy , l i czna s t raż zbrojna  o toczył a dom i ogród  głośne- 
go dawniej  z zachodow swoich braciszka k lasztornego Bern 
harda M u l l e r ,  k tó ry  od k i l k u  la t  p ry wa tne  wiodąc ży­
cic , tamże zamie szka ł .  Pon ieważ  na wezwanie dowodzą­
cego s t r a ż ą ,  nie chcia ł  M u l l e r  drzwi  domu swojego otwo­
r zyć i z ag roz i ł  zb ro jną  b ro n i ć  się r ę k ą ,  mus i ano  więc 
użyć gwał tu  i po k r ó t k im  odporze  osadzono d o m , a Mul­
l e r a  i k i l ka  zn*jdu,ących się u niego osób,  pojmano.  Mó­
wią że sam M u l l e r  zos t ał  r an iony .  Wszys tk ie  papicry 
jego zos t a ły  na ty chm ias t  opi eczętowane i z ab rane .  Nie 
wiadomy jes t  powód aresz towania  Mi i l lera , to pewna ato­
li , że dawnie js zy  jego  sposób życia najwięcej  do tego się

(*) ’ O 9 mil Hiszp. od Pampelony; graniczy % klasztorem Ron- 
cesvulles.
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p r z y c z y n i ł .  M u l l e r  z o s t a w a ł  . Jawniej  w k l a s z t o r z e  Po*  
sz l j anó w i z k r ó l e s t w a  B a w a r s k i e g o  w y w o ł a n y  z o s t a ł .

P R U S S Y .  —  Z  B e r l i n a ,  d .  4  s i e r p n ia .  —  W tej  chwi l i  
(o g od z in i e  5 t e j  po  p o ł u d n i u  J d o w i a d u j e m y  s ię  z F r a n k -  
f o r t u  n a d  M e n e m  , iż t a m  o go dz in i e  4  p o  p o ł u d n i u  d.  1 b. 
,n.  n i e  m i a n o  d a l s z y c h  d o k ł a d n y c h  wi a do mo ś c i  o w y p a ­
d k a c h  w P a r y ż u ,  p r ó c z  t y ch ,  j a k i e  j u ż  z  d z i e n n i k a  P o s ła ­
niec I z b  p o d  d .  2 8  l ipca d o n i e ś l i i m y .  P o c z t a  F r a n c u z k a  
n i e  n a d e s z ł a  d.  L b. m .  do F r a n k f o r t u  , a z a t ó m  tez ż a ­
dna  g a ze ta  P a r y z k a  t a m nie p r z y b y ł a .  —  P e w n y  p o d r o z n y ,  
k t ó r y  d.  2 8  l ipća  w i e c z o r e m  w y j e c h a ł  z P a r y ż a ,  p r z y b y w s z y  
dnia 31 do F r a n k f o r t u ,  o ś w i a d c z y ł  , iż z t r u d n o ś c i ą  p r z e ­
j e c h a ł ,  g d y ż  z b r o j n e  t ł u m y  l u d u  c h c i a ł y  k i l k a  r a z y  w y -  
p r z ą d z  m u  k o n i e .  M n i e m a n o  w F r a i l k f o r c i e ,  iz z w i ą z e k  

p oc zt owy  m i ę d z y  P a r y ż e m  i Me tz  d o z n a ł  p r z e r w y .

T U R C J A .  —  Z  C a r o g r o d u ,  d .  10 l i p c a . —  R e p r e z e n t a n ­
ci: A u s t r j i ,  R oss j i ,  Fr an c j i  i A n g l j i ,  od wi edz i l i  I I .  l i i - p as z ę  
w a r s e n a l e  ; p r z y  tej s po s o b n o ś c i  m i a ł  z m i n  p o s e ł  t r a n -  
c u z k i  w o b e cn o śc i  s e r a s k i e r a  C h o s r e w a ,  długi} k o n f e r e n c j ę ,  
k t ó r a  j ak s ł y c h a ć ,  d o t y c z y ł a  s i ę  A l g i e r u .  D o n i e s i e n i a  ?. 
A l b a n j i  si} c iągle  n i e p o m y ś l n e ;  nie  ulega  j u ż  ż ad ne j  w ą ­
t p l i w o ś c i ,  że  pa s za  S k o d r y j s k i  w s p ie r a  ich p o w s t a n i e .  W.  
w e z y r ,  k t ó r y  p o d ł u g  os t a t n i ch  o d e b r a n y c h  tu w ia do moś c i ,  
p r z y b y ł  w 11 b a t a l j o n ó w  wo jska  r e g u l a r n e g o  do Ph i l ippo -  
p o l ,  i nowe  cor az  j ios e ł ą ją  m u  p o s i ł k i ,  z n a j d u j e s i ę  w p r / y -  
l i r e m  p o ł o ż e n i u .  A l b a ń c z y k ó w ,  k t ó r z y  p os u n ę l i  się aż do Ko- 
s a n  w s a n d ś z a k u  S a i o n i c k i r n ,  z m u s i ł o  do o d w r o t u  woj sko  
p r z e z  H a u d s z y  -Mus / . t a f a*pas zę  w y s ł a n e ;  t a k i e  p r z y  na j- 
m n i e j  d o n i e s i e n i a  m ia ł a  P o r t a  o d e b r a ć .  W Azji  m n i e j ­
sze j  p o k a z u j ą  się h o r d y  m a l k o n t e n t ó w ,  p r z e c i w k o  k t ó r y m  w y ­
p a d a  uż yć  d z i e l n y c h  ś r o d k ó w .  K i l k a  t ys i ęc y  t ak i ch  r o k o -  
sz a nó w nnel i  o p a n o w a ć  w a ż ne  mi as t o  4  o k a t  , ( s ł a w n e  z 
k o p a l n i  m i e d z i ) ,  i wyciąć  część  j e g o  z a ł o g i ,  p o c z e m  we 
zwal i  szczą tk i  z n a j d u j ą c y c h  s ię  w t amt ej  okol icy j a n c z a r ó w  do 
ł ą c z e n i a  sig z, n i mi .  —  P o r t a  w y d a ł a  p o l e c e n i e  p a t r j a r s z e  
G r e c k i e m u  , a ż e b y  p o d a ł  j e j  spis  w s z ys tk i ch  G r e k ó w  z 
w y r a ż e n i e m  czasu i mie j sca  ich u r o d z e n i a .  R . j a g o m  G r e ­
c k i m  z a b r on i o no  nosić  T u r e c k i  u b i ó r  na g ł o w i e  , z wany  
F e s s ;  p owi nn i  u b i e r ać  się c z a r n o  dla r o z r ó ż n i e n i a  od m u-  
K u ł m a n ó w  i i n n y c h  p o d d a n y c h  P o r t y .  —  W k r ó t c e  m aj ą  
b y ć  o g ł o s z o n e  w s tol icy i w pasz al ik ae h  n o w e  p r z e p i s y  .i 
■urządzenia dla s pa c h ó w ,  t y c z ą c e  sig u r e gu lo w an i a  ich g r u n ­
t ó w  i p o d a tk ó w  od t ychż e .  K o r p u s  b o m b a r d j e r ó w  ma być 
z m n i e j s z o n y  do 9 5 0  l u d z i ;  s t a r z y  ż o ł n i e r z e  z o s t an ą  u- 
w o l n i e n i .

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
—  W ó z e k  l a t a ją c y .  —  K i e d y  pa n  G o u r n e y  c o d z i e n n i e  
p r a w i e  p o d r ó ż u j e  o k o ł o  L o n d y n u  w wóz ku  p a r o w y m  p rz e z  
n i e g o  wy n a ' cz ion y m,  t y m c z a s e m  |>an P o c o c k  z B r y s t o l u  w 
Angl j i  nad  z a t o k ą  m o r s k ą ,  c zyn i  c i ą g ł e  w yc iec zk i  po  z i e ­
m i  , wod zi e  i p o w i e t r z u  w w ó z k u ,  w saniach l ub  w ' lodzi  
p r z e z  l atawce  c i ą g n i o n y c h .  W y c i ą g n ę l i ś m y  z x i ąż ee zk i  
n i e d a w n o  o g ł o s z o n e j  s z c z e g ó ł y ,  k t ó r e  w j e d n y c h  c z y t e l n i ­
k a c h  w z b u d z ą  ś mi ec h ,  a d r u g i m  d a d z ą  p o c h o p  do p r a w d z i ­
w y c h  uwag.

P a n  P oc oc k d o ś w i a d c z y ł ,  że  p r z y w i ą z a n y  d r u g i  D ł a ­
wi ec  do k o ń c a  s z n u r a  p i e r w s z e g o  latawca już  r z u c o n e g o ,  
w  czas ie  gdy t en  os ta tni  s ł a b i e j e  i Wznosić się  p r z e s t a j e ,

n a d a j e  m u  n ową  s i ł ę ,  m o cą  k t ó r e j  wz n os ,  s ię  do  c a ł e ,  wy­
s o k o ś c i ,  j a k i e j  n a by wa  d r u g i .  P o n i e w a ż  s k u t e k  s p r a w i o ­
n y  p r z e z  t r zec i  i c zwafdy l a t awi ec ,  j es t  t e n ż e  s a m ,  co p r z e z  
p i e r w s z y ,  w y n a l a z e k  wi ęc  p o s u n ą ł  s z e r e g  i ch aż  do  d w u -
nns t u,  i t y m  s p o s o b e m  p i e r w s z y  wy n i e s i o n y  z os t ał  do  n a d ­
z w y c z a j n e j  wys ok ośc i .  Dla z m n i e j s z e n i a  n i e d o g o d n o ś c i  p o ­
c h o dz ąc e j  z wie lkości  l a t a wc ów ,  p.  P o c o c k  p o ł ą c z y ł a  z g r o ­
m a d z i ł  ich k i l k a  r a z e n \ ;  a by  zaś t r w a ł e  b y ł y ,  z r o b i ł  j e  z 
g a t u n k u  c e r a t y ,  t i k ,  iż ani  wi at r ,  ani  d e s z cz ,  an i  w i lg o tn e  
c h m u r y  z n i s z c z y ć  ich nic m og ą .

Z n a l a z ł  on do  t ego  s po sób  k i e r o w a n i a  m c m i  za p o m o ­
cą s z n u r k ó w ;  i s k r ę c a  ich na p r a w o  i na le'wo dla u n t k m e -  
nia d r z e w ,  d o m ó w ,  s k a ł  i b a g i e n ,  i t. p- i t a k  d o b r z e  są  
m u  p o s ł u s z n e ,  że  w k a ż d y m  r a z i e  j es t  p e w n y m ,  l in j l  d r o ­
gi ,  k t ó r ą  sob ie  p r z e b y ć  z a m i e r z y ł .  N a w e t  m o ż e  on l a t a ­
w c e  s we  o b r óc i ć  z p o ł o ż e n i a  p i o n o w e g o  l ub  p r z e k ą t n e g o ,  
w p o ł o ż e n i e  p o z i o m e ,  i p r z e c i w n i e .   ̂ /• i •

W y m i e n i a  p.  P o c oc k  r o z m a i t e  m ie j sc a ,  geb io  swoj  b i e g  
o d b y w a ł  po z i e m i ,  nu wodz i e  i w p o w i e t r z u ;  n i e  raz  fa -  
mi l j a  i p r z y j a c i e l e  jogo b y l i  u c z e s t n ik a mi  j e g o  p o d r ó ż y .  
M i ę d z y  i n n e m i  z d a r z e n i a m i ,  na g o śc i eń e u  W i n d s o r s k i m  , 
wy.ścigał  się  z e k w i p a ż e t n  xięeia  G l o c c s l e r ,  i p r z e ś c i g n ą ł  
go ,  p o m i m o  iż p o s l y l j o n o w i e  użyl i  c a ł e j  swej  b i e g ł oś c i  i 
e b y /o ś c i  k o n i .  W y ś c ig a ją c  p o d o b n i e ż  po j az d  p u b l i c z n y  
w s ł a w i o n y  swą  p r ę d k o ś c i ą  , w y p r z e d z i ł  go 2 5  m i n u t a m i  , 
w d ł u g o śc i  t r z e c h  mi l  P o l sk i ch .  Mi ęd zy  B r y s t o l e m  i Mal -  
b o r o u g h  dn i a  S s tyczn i a  1827  r .  pw c za s ie  n i e b u f z l i  w ego 
w i a t r u ,  p r z e b i e g ł  t r z e c i ą  część  mil i  A n g i e l s k i e j  po b a r d z o  
z łe j  d r o d z e  w c z t e r e c h  m i n u t a c h ,  a w wielu mi e j sc ac h  w e  
t r z e c h  m i n u t a c h :  p r z e z c o  m i a ł  s p o s o b n o ś ć  o ce n i en i a  ś r e ­
d n i cy  c h yżoś c i ,  k t ó r a  na g o d z i n ę  wy nos i  2 0  mi l  A n g i e l s k i c h  
c^yl i  5 P o l s k i c h .

D oś w i a dc z a j ą c ,  s i ł y  l a t a jących s wy ch  r u m a k ó w ,  z e r w a ł  
n i e m i  p o wr ó z  mogący u t r z y m a ć  w z aw i e s z e n i u  c i ę ż a r  2 0 0  
f u nt ów.  Z d o ś w i a d c z e ń  na m o r z u  t w i e r d z i ,  iż w czas i e  
n a j w i ę k s z e j  c i s zy ,  zaws ze  zna l eść  m o ż n a  w wys okośc i  1 5 0  
y a r d ó w ,  czyl i  SU s ą żn i ,  p ę d  wi a t ru  16 mil  m o r s k i c h  n a  
g o d z i n ę ;  i że t y m  s p o s o b e m  s t o j ąc y  s t a t e k ,  u ż y w aj ą c  j e g o  
w y n a l a z k u ,  o d by wa ć  m o ż e  s w ą  d r o g ę  (* ) .  W k o ń c u  p a n  
P o c o c k ,  k o r z y ś ć  swego  w y n a l a z k u  t ak  d a le k o  p os uw a,  i le  
j ego i ma gi nac ja  b u j n a  doz wol ić  może ;  n p .  do p r z e b y w a n i a  
c ieśni n,  b i o t ,  g ó r ,  h ol owa nia  o k r ę t ó w  i s t a t k ó w ,  do  p r z e ­
s y ł a n i a  goń có w , do  p r z e b y w a n i a  p u s t y ń  A f r y k a ń s k i c h  > 
S y r y j s k i c h  , do z n a k ó w  t e l e g r a f i c z n y c h ,  do o b s e r w a c i j  n a ­
u k o w y c h ,  a co wi ę ks z a  do o b se r wa c i j  w o j e n n y c h ,  d la  o d ­
k r yc ia  s i ł ,  p o ł o ż e n i a  o b o z u ,  o b r o n y  mias t a ,  i t. p.
—  M a c h in a  do l a t a n ia .  —  D o n i r s i o n e i n  b y ł o  n i e d a w n o ,  
że  p e w n y  m e c h a n i k  w Angl j i  o g ł o s i ł ,  i ż  w k r ó t c e  o k a ż e  
swój  wy n a l az ek  za p o m o c ą  k t ó r e g o  c z ł o w i e k  b ę d z i e  m ó g ł  
j ak  p t a k  l a tać!  N i m  ten w y n a l az ek  A ng l i ka  z o s t an i e  u k a ­
z a n y ,  d on o s i m y  iż Maciej  W i d- w s k i  maj ący  lat  3 5 ,  p r a c u ­
jący w j e d n e j  z d r u k a r n i  W a r s z a w s k i c h ,  w tych d ni ac h  u k o ń ­
c z y ł  mod el  ma ch i ny  wynalezioaiej  p r z e z  n i ego ż ,  za p o m o c ą  
k t ó r e j  t a kż e  c z ł o w i e k  latać m o ż e  w p o w i e t r z u .  W i d a w s k i  
n ie  u c z y ł  s i ę  wcale  m e c h a n i k i ,  ta m a c hi n a  j e s t  j e g o  w ł a ­
s n y m  p’o m y s l e m .  W i d z i e ć  m o ż n a  t en u t w ór  p od  N r o  
254 8  na M a r j e n s z l a d z i e ,  co d z i e ń  iv p o ł u d n i e  i w i e c z o r e m .

( Z  K u r .  W a r s * .  )

(*)  Byleby pęd powietrza nie by t  w przeciwną stronę, i by-  
leby znaleziono środek do wyniesienia w czasie zupełnej ciszy 
pierwszego latawca w gór ę ;  bo wynalazca go nie wskazuje.



( i  )

—  P ia se k  czerwony eto p o sy p o w a n ia  p ism a .  C hc ąc  o- 
t r z y m a ć  pro ' s?.eU t c»o  k o l o r u :  p ł u c z e  się O c h r a  c z e r w o n a  
d o p ó l y  , d o p ó k i  p o p ł u c z y n y  są  w id oc zn i e  k o l o r o w e .  P o ­
p ł u c z y n y  z os t awia ją  s ię  w s p o k o j n o ś c i  , a g d y  się  p o ds t o -  
j a  , z lewa  się woda  , p o d s t o i n y  p ł u c z ą  i su s zą .

W IADQ1108 CI NAUKO W E.
M a rsza łe k  Bourmont'.

Z d o b y c i e  A l g i e r u  jes t  dla c a ł e j  E u r o p y  t ak  z b a w i e n ­
n y m  w y p a d k i e m ,  ze  n a c z e l n y  d o w ó d c a ,  k t ó r y  w t ak  k r ó t ­
k i m  c z a s i e  d o p i ą ł  t ak  w a ż n e g o  c z y n u  , n i e t y l k o  ś w i e t n i e  
u s p r a w i e d l i w i a  z a u fa n ie  s w e go  m o n a r c h y ,  k t ó r y  11111 t en 
w y s o k i  z a m y s ł  p o w i e r z y ł ,  lecz  p o s p o ł u  z l a s k ą  m a r s z a ł ­
k o w s k ą ,  u wa g ę  i w d z i ę c zn oś ć  s p ó f c z e s n y c h  z y s k u j e .  Na 
s t o p n i u  m i n i s t r a  w o j n y  , z wi e lu  s t r o n  p r z e ś l a d o w a n y  a 
s i ln ie j  n a g a n i a n y  od p i s m  o p p o z y c y j n y c h  , d o s i ę g n ą !  tej 
w r e s z c i e  p o c i e c h y ,  z e  owa n a g a n a ,  częs to  w j a ł o w y c h  s z y ­
d e r s t w a c h  d o m i e r z a n a  za w s t ą p i e n i e m  j e g o  na  t en u r z ą d ,  
b e z s t r o n n i e  i b e z  u p r z e d z e n i a  u m i l k n ą ć  m u s i a ł a ,  a  n a k o n i eć  
k r o k a m i  w y b r a n e g o  na nowej  d r o d z e  z awo du  d o s z ł a  do  o- 
w y c h  p u n k t ó w  p o d p o r y ,  b e z  k t ó r y c h  w czc ze  r o z u m o w a ­
n i e ,  l ub i g r a s z k ę  f raz eo log j i  i o sob is t e j  n ien awi śc i  w p a d a .  
N a j p r z y z w o i t s z ą  p r z e t o  z d a ł o  s i ę  n a m  r z e c z ą ,  n i n i e j sz ą  
b i o g r a f i c z n ą  wi a d o m o ś ć ,  z n i e u p r z e d z o n e g o , w o l n e g o  od 
p r z e s ą d ó w ,  j u z  w r.  1S21 z n a j o m e g o  ź r ó d ł a  , w y e z e r p n ą ć .  
J a k  n ies ie  t y t u ł  p o m i e n i o n e g o  p i s e m k a ,  s ą  to t y lk o  wa -  
ż u i e j s ze  oko l i c znośc i  ż yc i a ,  nie  s z c z e g ó ł o w y  o br a z  c h a r a ­
k t e r u  o p i s y w a n e g o .  D z i s i e j s z y  m a r s z a ł e k  , h ra b ia  B o u r -  
m o n t ,  u r o d z i ł  się w z a m k u  B o u r m o n t  p r z y  A n g e r s  , w 
d e p a r t a m e n c i e  M a i ne  i L o ar y .  P r z e z n a c z o n y  do w o j e n ­
n e g o  z a w o d u  , p r z y z w o i t e  k u  t e m u  c e l o wi  o t r z y m a ł  w y ­
c h o w a n i e ,  k t ó r o  n i e  b y ł o  j e s z c z e  z u p e ł o e m ,  p r z y  w s t ą p i e ­
n i u  do gwa rd j i  k r ó l a  L u d w i k a  X V I .  W i e r n y  s t r o n i e  
k r ó l e w s k i e j ,  n a w e t  w c zas i e  w y b u c l i n i c n i i  r e wo l u c j i  , u d a ł  
s i ę  d({ N i e m i e c  i t a m  s ł u ż y ł  pod x i ę c i e m  K o n d e u s z e s n .  
Odwraga i t a l e n t a  u c z y n i ł y  go w k r ó t c e  n a j z n a k o m i t s z y m  
o f i c e r e m  w s z e r e g a c h  W a n d e j c z y k ó w  , gdzie  j u ż  z o s t aw a ł  
w  r a n d z e  j e n e r a ł i - i n a j o r a .  Po  r o z w i ą z a n i u  o s t a t n i e g o  r o j a -  
l i s t o w s k i e g o  k o r p u s u  , p o p ł y n ą ł  on  do  Angl j i ,  g d z i e  n a ­
l e ż a ł  do  l iczby F r a n c u z k i c h  o l i c e r ó w ,  k t ó r z y  w b l iż s zy ch  
s t o s u n k a c h  z h r a b i ą  Ar to i s  , d z i s i e j s z y m  K a r o l e m  X ,  z o ­
s tawal i .  P o  d wó c h  l a t ach  o p u ś c i ł  z n o w u  t en  p r z y t u ł e k .  

-  'Wróc i ws zy  do F r a n c j i  ś c i ą g n ą ł  na  s ieb ie  u wa g ę  p i e r w s z e ­
go k o n s u l a ,  atoli po k r ó t k i m  czas ie  p o p a d ł s z y  w n i e ł a s k ę  
n a  d w u l e t n i e  s k a z a n y  z o s t a ł  u w i ę z i e n i e ,  n a j p r z ó d  w P a ­
r y ż u ,  p ó ź n i e j  w w a r o wn i a c h  D i j o n  i B e s Sn c o n .  W r .  18 0 5  
p o s z c z ę ś c i ł o  sig h r a b i e m u  o dz y sk a ć  wol ność ,  p oc ze m d ł u ­
g o  ż y t  w Por tugal j i , '  s a m o t n i e  i c icho,  j ak  c z ł o w i e k  p r y ­
wa t ny .  K i e d y  czas p r z y s z e d ł  , że  z m i e n n e  p o w o d z e n i e  o- 
r ę ż a  p r z e r z e d z i ł o  s z e r e g i  N a p o l e o n a  i z do l noś c i  p o j e d y n ­
c zych  l u d z i  b ez  w z g l ę d u  na ich po l i ty czny  s p o s ó b  m y ś l e ­
n i a ,  z n o w u  zwracać  poczę łyr u wa g ę  nu  s i e b i e ,  o t r z y m a ł  
też  i j e n e r a ł t  B o u r m o n t  m i e j sc e  w woj sku  F r a n c p z k i e m ,  
a  i mi e  j eg o,  w z d an i ac h  s p r a w y  o b i twie  D r e z d e ń s k i e j ,  b a r ­
d z o  zas zczytnie  b y ł o  w s p o m n i a n e .  P o z y s k a w s z y  u - l z i e l ne  
d o w ó dz t wo ,w ie l k i e j  n a b y ł  c h w a ł y  n i e t y l k o  u swych z i o m k ó w  
a l e  i u s p r z y m i e r z o n y c h .  Z p r aw d z i w i e  b o h a t e r s k ą  w a le ­

c z n oś c i ą  b r o n i ł  on  w r.  1 8 1 1  d.  10,  11 i 1 2  lutego pvai
wie o t w a r t e g o  mias ta  NogenL n ad  S e k w a n ą  p r z e c i w k o  dwóm 
s i l n y m  p r z e c i w n i k o m  ( h r a b i e m u  W i t t g e n s t e i n  i xięciu 
W r e d e )  i t a m  c i ę ż k o  r a n i o n y  z p o l a  b i twy  uniesionym" 
z os t ał -  Z m a r ł y  j e n e r a ł  p o r u c z n i k  Pl ot ho  mówi  w swojej 
h i s lor j i  wo j en  r o k u  18 1 3 ,  l i i  15 w t o mi e  3 na  kar .  I5(j 
p r z y  o p i s a n i u  tćj  b i twy , p i ę k n i e - i  p ros t o :  » Trójdzienna, 
o b r o n a  o t wa r te g o  miasta  N o g e n t  z k i l k u s e t  ł udź i n i ,  prze­
c iw ko  k i l k u  z g ó r ą  t y s i ą c o m  b i t n y c h  woj sk  sprzymierza,  
n y c h ,  j e s t  c h l u b n y m  p o m n i k i e m  F r a n c u z k i e j  waleczność 
a i mi on a  j e n e r a ł a  B o u r m o n t  i p u ł k o w n i k a  R a v i e r e  (który: 
po z r a n i e n i u  p i e r w s z e g o  d o w o d z i ł )  są  w ł a s n o ś c i ą  dziejów 
w o j ny ,  j a k o  d o w o d y ,  co m o ż e  ś m i a ł a  i r o z m y ś l n a  odwaga,, 
obo k  n i e z ac h wi a n e j  . s t a łości . ic  P i ę k n e  ś w i a d e c t w o  i ws»o.i 
im r o d z a j u  n i e m n i e j  ś w i e t n e ,  j ak  s ł a w a ,  p ie rw sz ym  tyć 
E u r o p e j s k i m  j e n e r a ł e m ,  k t ó r y  z K a s s a n b a u h  w Algierze, 
ś r e d n i e g o  p u n k t u  b a r b a r z y ń s t w o ,  d a t o w a ł  z wye i ęzk i o no. 
winy.  P o  n a s t ą p i o n y m  p o k o j u  P a r y z k i m ,  b y ł  Bourmont 
p r z y j ę t y  z o d z n a c z e n i e m  p r z e z  L u d w i k a  X V I I I ,  i powie-. 
r z o h e  m u  z o s t a ł o  d o w ó d z t w o  nad  sz ós t ą  w o j e n n ą  diwiij) [ 
w B e s a n ę o n .  J a k i e m i  d r o g a m i  w s z e d ł  B o u r m o n t  napoiiroi 
w s ł u ż b ę  N a p o l e o n a  i w czas ie  b i t w y  p o d  W a t e r l o o  pnt-j 
s z e d ł  do G e n t  na s t r o n o  k r ó l a ,  we w s p o m n i a n e m  pisemku1 
b l i ż sz eg o o pi su  nie z n a j d u j e m y . D a l e c y  j e s t e ś m y  odopisywi-j 
n i a ,  co. d u c h  s t r o n n i c t w a  w y r a z i ł  w t y m  w z g l ę d z i e ,  Owczesnyj 
o k r e s  c za s u ,  z ż a d n y m  się w d z ie j ac h  l u d z k i c h  porównać f 
n i e  m o ż e ;  ś r o d k i  u w a ż a n e  z j e d n e j  s t r o n y  za występni, 
w te n c z a s  t eż  w ł a ś n i e  z d r u g i e j  za c n o t ę  u c h o d z i ł y ;  trudni! 
p r z e t o  b e z s t r o n n e  w t y m  w z g l ę d z i e  wy da ć  z d a n i e ,  bez obrff 
ż en i ą  p r a w d y  i p r z y s t o j n o ś c i .  Po  d r u g i m  p owr o c i e  rodzi-j 
ny  B u r b o n ó w ,  o t r z y m a ł  B o u r m o n t  d o wó d z t w  o n a d  .drifl, 
d y w i z j ą  g wa r d j i  p i e s z e j .  P o d c z a s  os t a tn i e j  w o j n y  wHi-f 
s z p a n j i  w r .  18 23  s t a ł  o n  na c ze le  j e d n e g o  z oddziałowi 
k t ó r e  s i ę  n a j p i e r w  do M a d r y t u  p r z e d a r ł y  ; w pierwsąćt  
d n i a c h  l ipca  w y r u s z y ł  ze  z n a c z n y m  k o r p u s e m  przecif 
E s t r e m a d u r z c ,  p ó ź n i e j  p o ł ą c z y ł  się p r z y  K a d y x i c  z hrabia 
B or de Sou l t  ; w s i e r p n i u  z o s t a ł  m i a n o w a n y  gubcrnaloris.  
S e w i l s k i m ,  a d.  9  P a ź d z i e r n i k a  t .  r .  p a r o m  Francj i -  01- 
t ąd p i a s t o w a ł  z n ow u u r z ą d  j e n e r a ł a - p o r u c / . n i k a  królewskie] 
g w a r d j i ,  aż  w r o k u  z e s z ł y m  d o s t a ł o  m u  się  ważne  miej­
sce  m i n i s t r a  wo j ny .  K i e d y  n a j z n a k o m i t s z y c h  potrzeb* 
p r z y m i o t ó w  do r o z w i ą z a n i a  w s z e l k i c h  z a g a d n i e ń ,  które sin 
w o j e n n y  t a k i e g o  p a ń s t w a  n a s t rę cz a ;  na le ży  to be*wątpienia 
do n o w y c h  i r z a d k i c h  z j a wi sk ,  wi dz ieć  u r z ę d n i k a  zstępują­
cego ze  s z c z e b l a  n a w y ż s z e j  w ł a d z y  w o j e n n e j ,  d l a  przyjj- 
cia n a c z e l n e g o  s t opni a  w w y p r a w i e  do obce j  części  swiaK; 
i p r z y n i e s i e n i a  w a żn y ch  z d o b y c z y ,  w k t ó r y c h  s i ł y  lądowe i 
m a r y n a r k a  s p ó l n y  u d z i a ł  m a j ą .

J c n e r ą ł  Berthezenn. t
J e n e r a ł  B e r t h e z e n e  w y ć wi cz o ny  w s z k o l e  Nspid**”1 

skie j  n a l e ż a ł  do wo je n  w r o k u  1 8 0 6  i 7 jako.  pułkflW^M 
d z i e s i ą t e go  p u ł k u  p i e c ho t y  l i n j s w e j ;  w F. 1.813 dówod^ 
d ywi z ją  z a ł o g i  w G d a ń s k u  , w r .  1 8 1 5  d ywi z ją  w kol])*1 
sic j e n e r a ł a  V a n  j a m  ma ,  w r .  zaś  1822  z o s t a ł  jenera^m 
i n s p e k t o r e m  a r te i l o i  ji. VVe w s z y s t k i c h  t y c h  okoliczności1̂  
t o w a r z y s z y ł a  k r o k o m  j eg o s ł a w a  j a k ą  uui  w o j en ne  zas^c1 
z j e d n a ł y ,  a los p o z wo l i ł  w nowe j  p r z e c i w k o  Algierowi  
n i e ,  t a k  ś w ie t n i e  i z a s z c z y t n i e  o dś wi eż y ć .
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